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Sobota dnia 13 Lutego r. 1830.
P r e n u m e r a t a  mies ięczna  zip . 2 gr . 20., 
K w a r .  zip. N r .  p o je d yn czy  gr . 5.

It'szyx tko  d la  w szystk ich

rtjOnN.

R o z k a z  d z i e n n y  n o  w o j s k a  p o l s k i e g o .

^  kwa terze g łównej  w IVar sza wie dnia 25 stycznia 
(1  lutego i 1830 r.

ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.Si
osownie do decyzji  Najjaśniejszego Cesarza Imci 

i Króla.
z D0 trzymu.ią żądane dym issje dla słabości zdrowia  
vi;ilnSJ"' korpusie arty lłerji:  W dyrekcji mate-
z  “ ■rtyMerji, pułkownik Teodor Kobylański, z po- 
k o  e.l.ui‘m noszenia munduru. IV wojsku : Podput- 
n....,1 _̂ an Krassyo , z pozwoleniem noszenia munduru. Otrzymują urlopy. II sztabie głównym : W
dlu/Ci .Jeneru û dyżurnego , kapitan Dzimiński pszt*- 
W  ffniG V.r^°Pu na dni 8 ,  w obwód białostocki. 
Mon* War]f ]i:  W pułku strzelców konnych, kapitan 

łń lIUSZ* ’ na m‘esięcy 2 ,  w gubernje mińską i wi- 
“ — row nick i , na miesięcy

leń - L niiesięcy z ,
do i? ’ ! PodPwucznik Boba *
w* K « k o " ,  i Galicji austrjackiej. IV piechocie'. 
d n i  On U) 2 lin jou ym , podporucznik Ruszkowski, na 
ku o~ sJ °| Brześcia w guberuji grodzieńskiej W puk
na dni 2 0 ,

p ieszych , podporucznik D z i e w u l s k i ,  
ku •» v— ? ” S"bernję wołyńską. W  jeździe : W p u l -  
q  ,. "tanów , kapitan Domański , na miesięcy 2, do 
„ - J 0'11 a.ustl'jackiej. Przechodzi na reformo, za  nie- 
t zyzwoite sprawowanie sic. W  korpusie artyllerji: 
. ompanp ^ein ieśln iczći, porucznik Krauz. Otrzy- 

dynnssją w skutek niekorzystne i opinii udzie
lonej1 0  nim p rzez zwierzchnią władze. IV korpusie
S o n v 'er6'f P T C7'nik Antoni ‘GoVi.sz'owski'. Wykrć Mony zostaje zkontrol. IV

ą władzę.
i G oliszew__

g w a r d j i : Z pułku strzel

ców konnych , podporucznik Aloizy Barcikow ski, 
zm arły w dniu 24 (5j stycznia r. li.

N a c z e l n y  W ó d z  
(podp isano) K O N S T A N T Y  W .  X .  R.  

Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabu g łów nego  
Jenerał brygady Sietniąlkou>ski.

D nia l i g o  b. m. w m ie ś c ie  Czersku na sej
miku szlacheckim  powiatu C zerskiego pod las
ką marszałkowską P. Karola Zagórskiego d z ie 
dzica osady fabrycznej Błędowa z p rzy łeg łośc ia -  
mi , oraz przy pomocy assessorów P .P .  Piotra  
Zaborowskiego dziedzica dóbr B rzeszek  i Igna
cego Ł uszczewskiego dziedzica Jasieńca n ie 
mniej Juljana Kom ierowskiego dziedzica Bu-  
dziszyna pióro na tym że sejmiku trzymającego,  
obrany został znaczną większością głosów po
s łem  P .Ja n  N epom ucen Rostworowski dziedzic  
Mirowi* z przylegfościami; do rady zaś obywa
telskiej obrano P .P .  F il ipa C ebulsk iego  d z ie 
dzica dobr Główczyna dotychczasowego radcę i  
Stanisława Szymanowskiego dziedzica Baniochy,  
Po skończonych obradach marszałek przyto 
m nych na ucztę do s iebie  zaprosił.

Dziekan w ydzia łu  lekarskiego królewskiego uni
wersytetu  podaje do wiadomości, iż nowy kurs sztu
ki położniczej dla kobiet, rozpocznie się dnia i) mar
ca r. b. D la zamierzających poświęcić się tej nauce, 
zapis trwać będzie dnia 5 i (i tychże m iesiąca i ro
k u , o godzinie Sej zrana w instytucie położniczym. 
Każda z osób chcących być przyjętą w poczet uczeń, 
n ic , obowiązaną jest z łożyć przy zapisie od miej.
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sco w ej w ładzy  świadectwo dobrych obyczajów, um ieć 
przynajmniej dobrze czy tać  po polsku, być zdrowy 
i nie l iczyć nad lat  3(1 skończonych wieku. \ a  koszt 
rządowy kobiety  brzemienne iub dzieci przy  sobie 
ch o w a ją ce ,  do in s ty tu tu  przyjątemi nic będą. — W 
W arszaw ie  d. 10 lutego 1830 r. — D. Iioliństi. — Bro
dziński.

Od d. 4 do d. 10 L. m. i r. p rzystąp iło  do to
warzystwa oszczędności osób 62 z summą złp .  
5 8 ,310 ,  odebrało zaś fundusze swoje osób 3 
w summie zł.  7592 gr. 16.

Zamiast miasta Włocławka , które postano
wieniem N amiestnika Królewskiego z d .  16 s ty 
cznia 1816 nas to licę  obwodu Kujawskiego p rze
znaczone zos tało ,  przeznaczył N. Pan na tęż 
stolicę miasto Brześć.

Zbiory naukowe przy tutejszym un iw ersy te
cie ciągle się pomnażają. W tycb dniach ogło
s i ł  un iw ersy te t szczegółowo dary p rzysłane dla 
ich zbogacenia przez ciąg r. 1829.

P . P . Tomasz i Jan hrabiowie Łubieńscy i Jan 
hr.  Jeziersk i zawiązali między sobą na lat 20 
spó łkę ,  w zamiarze założenia W' Warszawie do
m u handlowego pod firmą B ra c ia  Ł u b ień sc y  i  
S p ó łk a  , którego k ie ru n e k  i wyłączny podpis 
poruczone zostały P .  Tomaszowi hr.  Ł u b ie ń 
skiem u. Bodajby ten  p rzyk ład  znakomitych 
obywateli p o s łuży ł  do zupełnego obalenia r e 
sztki pozostałych z przeszłości przeciw handlo
wi przesądów i obudził w nas działalność, dla 
k tó re j  teraz nie tylko w kraju , ale nawet zagra
nicą, tak obszerne otwiera się p o le ,  a które 
łatwo mogliby ogarnąć Cudzoziemcy, gdyby 
nas w tym  względzie widzieli zupe łn ie  oboję
tnymi.

Mieszkający na pierwszćm piętrze na rogu 
ulicy' Granicznej i Grzybowskiej , wystawia co- 
dzi ennie liczbę stopni mrozu na widok p ub li
czny.

P .  Mohrman assekuran t spławów wiślanych 
w Hamburgu ogłosił ,  że zapłaci 200 f rydrychs-  
dorów nagrody t e m u , kto mu dostarczy p ra 

wnych dowodów, że pszenica na czterech s t a 
tkach, k tórą  r .  z. assekurował i jako  ze s ta tka
mi pod Kaźm ierzem , G ruszczynem , Górnem, 
Brwilnem i pod Toruniem  zatopioną, zapłacić 
m usia ł,  nie takim sposobem została utraconą, 
aby można mieć słuszną pretens ję  do asseku- 
rującego. Do ogłoszenia tego dało mu to p o 
wód, że już  poprzednio p ła c i ł  zaassekurowane 
ze zbożem statki,  k tóre jak  mu później donie
s iono , nie poniosły wcale straty przez niego 
wynagrodzonej.

Na balu maskowym w Berlin ie  urządzone b y 
ły  dwa kadry le  z królewskiego b a le tu ,  je d e n  
w- kostiumach p o lsk ic h , drugi w kostiumach 
wschodnich.

W b e r l iń sk ie j  gazecie Czytamy p ro j e k t  z a ło 
żen ia  dla ubogich  sal og rzany ch .  P r o j e k tu j ą 
cy odw ołu je  się do p rz y k ła d u  in n y c h  w ie lk ich  
m i a s t ,  a m iędzy  in n e m i także  do p rz y k ła d u  
W arszaw y .

Józef Duplesis  lat 49 mający powiesił się na 
c ienk im  sznurku do belk i przymocowanym w 
własnem  mieszkaniu przy ulicy Brackiej Nr. 
1591.

C h m ie le w sk a  Marjanna la t  5 1 ,  i Kasperski 
W aw rzen iee  la t  50 m ieć  m ogący ,  zm arli  nagle  
na ap p o p le x jg ,  p ierw sza  w dom u Nr. 219 u żo 
n y  k raw czy ka  do k tó re j  p rzy sz ła  w odw iedz i
n y ,  d ru g i  zaś pod  N r. 912 p rz y  u l icy  C h ło 
du ćj.

Wydawcy M iotełek  Nowakowskiego , mają za- 
sz r /  ' t  zawiadomić szanowną publiczność, iżnu -  
mc 3ci k a ryka tu r  wyszedł z litografji, p renu- 
meratorowie zatem po odbiór onych do miejsc 
gdzie na nie prenumerowali zgłosić się zechcą.

Polskie obligacje udziałowe z marca stały  w 
Ham burgu d. 6 lutego po 123J.

Przyjechali  do W a r s z a w y . — Szymanowski Józef 
b. pu łk . ;  Pruszkowski Jan  2680Bednar.; Dembowski 
Józef  tam że;  Ciborowski Jan  Ł00 Podw ale ;  Peplow- 
ski Jan  tam ż e ;  Pomorski M ichał  t a m ż e ;  Bojuuwski
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Józef 625 K o z ia ;  D ąbrowski  Adolf t a m ż e ; R u tkow 
ski rejent 584 D ł u g a , W odzyński Kazi.  405 Krak. 
i  tzedmieście.
,, ®z 'ś z im na stopni 9.
*,LATR NARODOWY. Ju tro  M askarada .  O godz. 
®e3 Kto pod kim dołki kopie sam w nie w p a d a ,  
® P an n y  rom ansow e,  o 12ej tańce.
* KATR ROZM AITOŚCI. Ju t ro  Los na  Loterją.  
Dwóch Mężów. Wodwik_____

^^trtbomosct (^Majjrdnicznc.
Po d łu g  os ta tn ich  d on ies ień  z K iszenew a  z d. 12 
s tycznia  po w ie trze  z u p e łn i e  u s ta ło  i m ieszkal i-  
cy odpraw iw szy  m o d ły  za dusze  u m a r ły c h  na 
t y p l a g ę ,  oraz oca le n ie  w ła sn eg o  ż y c i a ,  mo- 
&1> ju ż  oddawać się zabawom k arn aw ało w y m .

W  O dess ie  u m a i ło  jeszcze  p rz e d  20 s tyczn ia  
dwóch zapow ie trzonych  w tym czasow ej k w a ra n 
tann ie ,  ale  w laza rec ie  wojskowym i p o r to w y m  
usta ł , ,  z u p e łn i e  p ow ie trz e .  W tak im  s tan ie  ro z 
poczę ły  s ie  bale  sk ład k o w e  d. 21 s tyczn ia .

W• X iąże  D a rm sz ta d zk i  w y d a ł  p os tano w ic 
i e  tyczące  się w y k on yw an ia  w ładzy  duchow nej 
' '  k ra ju  k a to l ic k im .  M iędzy  in n e m i ,  żadna  b u l-  
a i żadne  b re w e  , żaden  rozkaz  n ie  m oże być  

w k ra ju  og ło szo n y ,  dopóki n ie  o trzym a  rządo- 
Wego po lw ie  dzen ia .

^ g ó r a c h  często się zdarza ,  iż  o g ro m ne  m as- 
*y śn iegu  z w ie rzcho łkó w  sp a d a ją c ,  c a łe  domy 
*asy p u ją .  T ak  też  w y d a rz y  ło  się n iedaw no w 

ty rj i  ; law ina  śn iegu  p rz y g n io t ł a  i s toczy ła  
po ło żo n y  na  p o c h y ło śc i  gó ry  do m ek  , w kto-. 
*tym się znajdow ało  5 o s ó b ,  z k tó r y c h  t ro je  w 

ilka  godzin  żyw ych  z p o d  śn iegu  w ydoby to ,  
a le dwie b y ły  ju ż  bez  d u szy .

L o n d y ń sc y  szy n k a rze  w ódk i o b u rzy l i  się na 
uchw ałę  obyw ate li  h rabs tw a  M id lesex  , którzy

czn em u  t r u n k ó w  choroby u m y s ło w e ,  sam o b ó j
stwa i rozm aite  p rz e s tęp s tw a .  Z grom ad z il i  s ię 
więc sz y n k a rz e  i zgodzil i  się na  to, że o by w a
te le  h rabs tw a  M id le sex  m y lą  s ię  , że  w ódka  
j e s t  n a jw y bo rn ie jszy  w świecie  t r u n e k  , że fa 
b ry k ac ja  j e j  sp rzyja  ro l n ic t w u , i że w szelk ie  
zm iany  w te ra ź n ie jsz y m  sy s tem ac ie ,  n a r u s z y ły 
b y  praw a te ra ź n ie j s z y c h  sz y n k a rz y .

M ag is tra t  m ias ta  C o rk  chcąc zapobiedz  za
p row adzeniu  fo rm a lne j  po lic ji ,  u rz ą d z i ł  sam p ł a 
tn ą  k o rp o ra c ję  p o l i c j i n ą ,  z obyw ate li  z łożoną .

W B e r k s h i r e  w y s taw ił  szy n k a rz  dom  z lodu ,  
i s p rzed a je  w nim t r u n k i .  W  o g ło szen iu  p ow ie 
d z i a ł ,  że  am ato row ie  go rących  napojovfr, m o 
gą się u  n iego  o ch łodz ie ,  w raz ie ,  gd y b y  i i n b y -  
ło  za gorąco.

W N o tt in g h am  z ro b i ł  p ew ien  f a b r y k a n t  m a
ł ą  m ach in ę  parow ą, k tó r ą  nazw ał  k ie szon ko w ą ,  
dla tego , że ją m ożna schować do k ie sz e n i .

D n ia  27 s tycz .  zawiązało się w B irm in g h a m ie  
towarzystwo p o l i ty c z n e ,  zwane B i rm in g h a m s k ą  
unją. P r e z e s e m  onego j e s t  b o ga ty  w łaśc ic ie l  
ziemi P .  Attwood , w yzna jący  zdan ia  to rysow - 
sk ie .
©
L 3ądy  f r an cu zk ie  n ie jed nak ow o  w y ro k u ją  w 
sprawach z u p e łn i e  do s ieb ie  p o do bn ych .  I  ta k  
k ied y  w P a ry ż u  i M etz o bw in ien i o o g łaszan ie  
p ro s p e k tu  do tow arzys tw a  w zbran ia jącego  się 
p łac ić  p oda tków  n ie p ra w n y c h ,  uw oln ien i zosta
li ,  ty m czasem  w B o rd e a u x  skazano  za toż samo 
wydawcę p ism a  na  m ies iąc  a re sz tu  i 1000 f r .  
k a ry .  Z a leży  to od  osobistego  sposobu  w id ze 
nia sędziów.

H u d so n  Lowe zaprzecza , iżby  p a m ię tn ik i  o 
w ysp ie  s. H e le n y  pod  je g o  im ie n ie m  w y d a n e ,  
p rzez  n iego  b y ł y  p isane .

— y  ____  m i m e s e s  P o d łu g  o s ta tn ich  d o n ies ień  z M a d r y tu ,  u ro -
iznali szkodliw ość  te raźn ie jsze g o  sposobu sp rze -  czystości w e se ln e  zak oń czy ły  s ię ,  D n ia  d lu -  
lawania w ó d k i ,  p rz y p isu ją c  uży w an iu  zby te -  tego m ie l i  dos to jn i  goścje w y jechać  z M ą d ry -
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tu. Podróż ta jak w Neapolu obraćhowano k o 
sztować będzie kraj 3 ,5 0 0 ,0 0 0  skudów.

Przy  końcu listopada uchwalić miano w Car- 
racas od łączen ie  się.od Kolumbji. Jenerał Paez  
ośw iadczył ,  że nie jes t  ani za zjednoczeniem  
się tej prowincji z Kolumbją, ani za oderwaniem  
się  od niej ,  ale czekać będzie ,  co lud postano
wi; w każdym przecież razie stanie gorliwie  
w obronie praw jego .  Boliwar postanowił, ko
ronować się i prosić o córkę xiecia Orleanu; na 
którego  linjg spadłaby dziedziczna korona, gd y
by  Boliwar bezpotom nie umarł. T ęwiadom ość  
odebrawszy zwołać miał Paez zgromadzenie naj
znakom itszych obywateli ,  na k tórem  postano
wiono, że  Caracas oderwie się od Kolumbji, j e 
ś l i  Boliwar zamiar swój do skutku przywiedzie .  
W en ezuela  uczyni zapewne to samo. W La- 
guayra w ezw ały  władze , ażeby lud otworzył  
swoje zdanie względem  przysz łeg o  kształtu  rzą
du. Zgromadziło się około 50 urzędników i 
m łod zieńców  i uchwaliło swoje życzenia, ażeby  
rząd b y ł  oparty na system ie  reprezentacyjnym  
i  ażeby Boliwarowi oddana b y ła  władza w yko
nawcza na ca łe  życ ie .  P o d łu g  donies ień  z 
V enezueli z d. 28 listopada r. z .,  gdy się do
wiedziano o projekcie  B oliw ara ,  n a p e łn i ł  lud  
u lice  i w oła ł:  P recz  z tyranem .1 Paez miał tam 
oświadczyć, ze dopóty ty lko posłu szn y  będzie  
Boliwarowi, dopóki nie zostanie monarchą. Tak  
więc zawichrzyć może Boliwar całą Kolumbję,  
chcąc przyw ieść  do skutku swój projekt.

W pamiętnikach swoich pisze B ourienne, że 
Vandamme znany jen e ra ł  francuzki, na począ
tku oblężenia  H am burga, z g in ą ł .  O m y łk ę  tę 
prostują pisma zagraniczne, twierdząc że Van
damme żyje w K assel,  gdzie, i le  może , u b o
gich wspiera. Na czele  swoich p u łk ó w ,  b y ł  
największym w świecie  pustoszycielem  biednych  
mieszkańców.

M iędzy Gazetą Francji i D z ien n ik iem  Narad 
rozpoczęła się wojna na papierze. Pierwsza za
rzuca drugiemu , że często zasady zmieniał;  
dziennik zaprzeczył wprost temu twierdzeniu.

Usiłowaniom towarzystwa paryzkieg®, zawią
zanego w celu poprawienia w ięz ie ń ,  przyznać  
n ależy ,  ze k ied y  dawniej z 10 więźniów, 1 u m ie 
ra ł,  dzisiaj umiera 1 z 30.

Margrabia i par Francji A legre ,  jeden  z naj
bogatszych w łaścic ie l i  z ie m sk ic h , zapisał trzy  
miljony fr. na za łożenie  szpitala dla 300 starców.

W pierwszych dniach lutego m iał być dany  
w P aryżu  w domu opery w ielk i bal na korzyść  
ubogich. Męzczyzni p łac i l i  po 25 fr.,  damy  
po 20 fr. od osoby.

M inister neapolitański M ed ic i ,  k tóry  k ró 
low i swemu do Madrytu tow arzyszy ł, um arł tam  
po dwóch dniach choroby.

Niżej podpisany rejent powiatu warszawskiego po
daje do wiadomości publicznej, i/, w dniu 15 lutego 
r. b. o godz. 3 po południu, odbędzie się u YVarsza- 
wio w domu przy ulicy Rynek Nowego Miasta pod 
Men, 347 położonym, sprzedaż przez licytację pu- 
bliczną ruchomości należących do pozostałości po 
Anastazji z Gąsiorowskich Piweckiej, a mianowicie: 
garderoby damskiej, to je s t : sukien, szlafroków sa
lop, materji na salopy, chustek kolorowych i hafto
wanych na tiulu, bielizny damskiej; tudzież bieli
z n y  stołowej składającej się z obrusa liollenderskiego 
j dwunastu serwet, mebli, pościeli, srebra i precjo
zów, a mianowicie cuk,en,iczki, durszlaczków, ły 
żeczek do kaw y, iyzek stołowych, łyżki wazowej, 
czterech złotych pierścieni, szpilki, klamry jako też 
porcellany, fajansu i szklą, oraz naczyń kuchennych
i rozmaitych drobniejszych rzeczy gospodarskich , 
a to wszystko za gotowe natychmiast płacić sie ma
jące pieniądze. Gdyby licytacja ta nie ukończyła 
się w tymże dniu, takowa odbywać się będzie i w 
dniach następnych zawsze od godziny trzeciej po 
południu. W Warszawie dnia !) lutego 1830 roku.

Teofil Wołowski.
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